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Francla nie chce wojny
Tygodn ik nacjonalistyczny o alarmach wojennych

B a n k r u c t w o  f r a n c u s k i e g o  s y s t e m u  p o l i t y c z n e g o
W  dniu 1 października upływał 

termin ultimatum postaw ionego 
przez H itlera, a w dniu 30 wrześ 
nia ukazał się numer tygodnika 
nacjonalistycznego „Je Suis par- 
t o j t " ,  z następującym i wstawka­
mi w ramkach, rozrzuconym i 
wśród tekstu po całym  numerze, 
wybieramy najciekaw sze:

„R zetelny patriotyzm  każe się 
przeciw stawić sam obójstwu Fran 
c j i “ . U góry  duzy narożnik dwu 
szpaltowy pozostawiony, jako 
biała plama z napisem : „W  tym 
m iejscu m .ał się ukazać rysunek 
naszego współpracownika PhiTa 
—  zm obilizow anego". Dalej": 
„P recz  z wojną, aby żyła Fran­
c ja " . I w reszcie w szerz całej 
pierw szej strony:

„W  odróżnieniu od tylu zwolen 
ników w ojny, liczni wspołpracow 
nicy „Je Suis p artout“  znajdują 
się ju ż  pod sztandaram i! W  razie 
m obilizacji ogólnej, większość 
współpracow ników  będzie wezwą 
na, a pismo przestanie w ycho­
dzić, pozostaw iając p. Bure i Per 
tinaxow i (a k rm iśc i w ojen ni), bu 
dzenie ducna kombatantów, pod - 
czas tej żydowskc - kom unistycz­
nej w o jn y" Tyle 'p ierw sza stro­
na. Na dalszych znajdujem y nie 
mniej soczyste zawołania, np.: 
„K to  da pierw szy wystrzał armat

fiancu sko -  m e­
nie będzie Hitler.

ni na granicy 
m ieckiej? To 
A więc m y?

To byłaby zbrodn ia !"
A lbo takie powiedzenie:
„W e F rancji rozkaz m obiliza­

cy jny wydano w języku francus­
kim. W  Czechosłow acji zredago­
wano w ośmiu językach : niemiec 
kim, czeskim, słowackim, w ęgier­
skim, ukraińskim, polsidm, rus­
kim i rumuńskim".

Na stronicy 3 -e j :
„Są w ojny zdobywcze i obron­

ne. Czy jeoteśm y atakowani? Czy 
mamy coś do zJ ooycia ?"

Na stronicy 4—ej znów wielka 
biała plama, zatytułowana: „W as 
oszukują".

W  środku napis. Dziennik „La 
L ibertś" został skonfiskowany za 
apel do pokoju P. E. Flandin. któ 
ry się miał w tym m lejsou uka- 
zac .

W  środku num eru: „Zm obilizo 
wani kom uniści są dzielni, gdyż 
w żyrach ich płynie krew francu  
ska. A le ich mózgi i serca są 
zmoskwiczone. Oni nie idą bronić 
Francji. Idą zwalczać „fa  'zyzm ". 
Śpiewają o tym wszędzie, w mo­
mentach odjazdu do swych fo r ­
m acji".

A lb o . „R osja  chce, abyśmy się

Agitacyjne dywany
n a  w y s t a w ą  d o  N e w - J o r k u

Sowiecki przemysł zdobniczy 
wysyła obecnie na św iatow ą wy­
stawę do N ow ego Jorku cały sze­
reg eksponatów, a m. in. liczne 
dywany ormiańskie, turkiestań- 
skie i fiucharskie.

W TAMOPOLU
n ożn a  za pren u m erow a ć A B C  

u  p . S. p aczyń sk iego  Józefa  
u l T arn ow sk iego  2.

M otywy 15 dywanów wysła­
nych oddzielnym  transportem, 
stanow ić będą sceny rew olucyj­
ne oraz propagujące rzeczyw i­
stość sowiecką. Jeden z moty­
wów przedstawiać będzie Papa- 
nina z towarzyszam i na krze lo­
dowej.

bili w obronie siedm iu m ilionów 
Czechów, którzy nie m ają ani z 
R osją, ani z nami w spólnej grani 
cy, wskutek czego, ani R osja, ani 
F rancja  nie może bronić Cze 
chów  bezpośrednio. A le R osjanie 
i Czesi dzięki paktowi francusko 
sowieckiemu, narazili nas na wy 
powiedzenie sojuszu przez sie­
dem milionów Belgów, naszych 
bohaterskich kombatantów z 1914 
r. i naszych sąsiadów bezpośred­
nich “

Pozostawiam y na boku sprawę 
słuszności tych poglądów  z 
punktu widzenia francuskiego. 
.Test to natomiast jasne, że przy 
tego rodzaju nastrojach wśród

warstw narodowych francuskich, 
nie można było oczekiwać w ystą­
pienia F ran cji?

N ic dziwnego, że w racającego 
z M onachium  prem iera P aladie- 
ra, tłum francusk i w itał ow acy j­
nie.

W ten sposób zbankrutował ca 
ły system polityczny F rancji lat 
ostatnich.

W iele lat upłynie, nim Francja  
naprawi straty, spowodowane 
przez żydowską i masońską poli­
tykę Bluma et consortes i odzy­
ska w E uropie przyjaciół, któ­
rych utraciła, staw iając na m ię­
dzynarodowe żydostwo i Sowiety.

Ag.

Dym.sfa Litwinowa?
Niezadowolenie z opłymst/czn/ch rapurtow
M OSKW A, 4. 10. W  M oskwie z 

wielkim zainteresowaniem  ocze­
kują na przyjazd sow ieckiego ko 
misarza spraw zagranicznych Li 
twinowa, który bawił dc dnia 
w czorajszego w  Genewie.

W  m oskiewskich kołach polity 
cznych twierdzą, że stanowisko 
komisarza Litw inowa wskutek o- 
statnich wydarzeń zostało mocno 
zachwiane. W  okresie obrad ge­
newskich koim sarz L itw inow  na 
desłał do Moskwy dwa raporty 
sytuacyjne, których wnioski, jak 
również ocena sytuacji m iędzy­
narodow ej stoją  w  całkow itej 
sprzeczności z  faktycznym  prze­
biegiem  wydarzeń m iędzynarodo­
wych. Jako na jeden  z najw ięk­
szych błędów  komisarza Lltw ino 
wa wskazują, iż w sw oich rapor­
tach genewskich miał on zapew­
nić Kreml i osobiście Stalina, iż

piem ier Daladier pod naciskiem 
stronnictw  „F rontu  Ludow ego" 
nie weźmie udziału w rokow a- ■ 
niacH z kanclerzem Hitlerem, 
kontynuowanych przez piem iera 
C nam bem ina  po konferencji w 
Godesberg.

Błędna ocena sytuacji przez 
L itw inow a wyw ołała na Kremlu 
tag głębokie niezadowolenie z 
działalności kierownika sow iec­
kiej polityki zagranicznej, że w 
stolicy  wzmojjły się pogłoski o je  
go ustąpieniu

W ielkie w'rażen ie wywołała 
wiadom ość, że L itw inow  przed 
zakończeniem sesji genewskiej 
zw rócił się do M oskwy z prośbą 
o  udzielenie mu urlopu zdrow ot­
nego, który jakoby zamierza spę 
dzić w znanej francuskiej m iej 
scow ości kuracyjnej Y lchy.

Ozon idzie z  Ukraińcami
Zyski I straty wobec sprawy czeskiej

P o  m o w i e  g e n .  S o s n k o w s k i e g o
(J. W .). W róciliśm y już całko­

w icie do zmartwień „dn ia  po­
w szedniego", znowu na w aiszta- 
cie politycznym  jest sprawa wy­
borów. Tempo pracy przedwybor­
czej iest wzm ocnione, a nawet 
dość gorączkowe, nic dziwnego, 
partie polityczne straciły  dwa ty­
godnie drogocennego czasu dla 
w yborów  sam orządowych. Zresz­
tą nte wszystkie straciły —  Ozon 
zupełnie niedwuznacznie wyko­
rzystał zwoływane wiece w spra­
wie czeskiej dla wzm ocnienia po­
pularności.

SPRAW A CZtfSKA 
ł

„G zas" z  innej strony ocenia 
korzyści i straty partii politycz­
nych w obec ostatnich wypadków.

Na ogół przeciwnikami naszej 
polityki zagranicznej były przede 
wszystkim .•zynniki lewicowe. Na 
tym tereme starały się one tuze- 
grać swe walki ideologiczne. Tłu­
maczyły że propagowana przez 
nie polityka jest równocześn po­
lityką polskiej racii stanu. Tłuma­
czenia ich —  o ile nawet były 
rzczere — okazały się niewątpli­
wie nietrafne.
Te błędy —  w edług „C zasu" 

odbiły się na w pływie ugrupowań 
lew icow ych.

M O  i  A  

3 Q S !  I I ” '  V S K I E G O
„C zas", który pilnie zbiera o- 

becnie ploteczki polityczne, cytu ­
jąc słowa gen. Sosnkowskiego, 
tak p isze:

Zacytowany urtęn siJania nie­
których do twierdzenia, łż gen.

®  ®  § ł  i  - S  A;, jest także w sprzedaży w paczkach
na j e d n o r a z o w e  u ż y c i e .  Cena 15 groszy. Żądać w aptekach i sklacmch aptecznych.

DLA WYGODY NASZYCH P. PRENUMERATOROM pod: jemy poniżej przekaz rozrachunkowy, który prosimy wyciac wyraźnie 
wypisać imię, nazwisko, dokładny adres i  sumę, oraz wpłacić w najbMższym urzędzie pocztowym.

WfauJeieiel xo»Łchiwka (omwł wydcwnictws):
„ABC — NOWINY CODZIENNE" 

ADMINISTRACJA

Nr. roznefamka

N a zł.

V  p iaca j_ ,cy i

( ■ A S Y  alco)

(W t) ------------

P o c z t  a._____

■ S t j i i i . o i ł -

. 11«-■
■tnBM nianie a

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY
Nr. rozraahnnka

zlot* tłowali

gr- wyżej

W łaścici. 1 rozrachunku (nazwa wydawnictwa)

-ABC -  NOWINY CODZIENNE** 
ADMINISTRACJA

P oczta  W Ą R 5 Z A W A  1- A l .  Jerozolim ska N r. 1 2 1

Podpis 
przyjmującego Numer sadewesy Stępel okręgowy

iiMraci! afitlemików z robotnikami
i  « ? a lk a  z  k o m u n i z m e m

K o n g r e s  a k a d e m i k ó w  k a t o l i c k i c h
T egoroczny X V II kongres m ię­

dzynarodow ej federacji akade­
mików katolickich „F ax  Roma- 
na‘“ , który odbył się w ostatnich 
dniach sierpnia w Jugosław ii 
zgrom adzi! 8u0 studentów i stu­
dentek z przeszło 20 pań 'tw  Eu­
ropy, Ameryki i Az ii.

W A Ł K A  
Z  K O M U N I Z M E M

Tematem obrad było zagadnie 
nie postawj* studenta katolika 
wobec komunizmu. W pierw szej 
części kongresu w m iejscow ości 
Rogaszka Slatina, ograniczona 
liczba kierowników i księży kape 
łanów katolickiego rucnu akade­
mickiego zbadała i przedyskuto­
wała rozmiary w pływów komuni 
atycznych w środowiskach uni­

wersyteckich i znajom ość katolic 
kiej doktryny społecznej wśród 
młodzieży akademickiej.

Kongres właściwy, który rozpo 
czął się w  Bied, zakończył sie w  
Lublanie, kontynuował badanie 
problem ów komunizmu. W szere­
gu odczytów  przedstaw iono: dok 
trynę komunizmu, katolicką nau 
kę społeczną, metody działania i 
penetracji komunizmu na terenie 
uniwersyteckim  oraz sprawę przy 
gotowania intelektualnego katoli 
ków do akcji społecznej.

W.SkóŁPF AC.i 
Z Noac^K.TS^M I

Szczególną wagę tegoroczne­
mu Kongresow i nadała obecność 
ks. kan. J. Gardijna z Belgii, za­
łożyciela  i generalnego kapelana

wspaniale się rozw ija jące j na Za 
chodzie E uropy i w Am eryce or­
ganizacji m łodych robotników  ka 
tolickich  JOC (Jeunesse Ouvrió 
re C hretienne). A kcja  propagan 
dowa ks. Cardijna zgrom adziła 
ponad 100000 robotników i bedzie 
punktem w yjścia  stałej w spół­
pracy m łodzieży akademickiej z 
robotniczą.
PRZYSZŁY KONGRES

W  obradach wzięła udział 15 
osobow a delegacja polska. N a­
stępny kongres odbędzie się w 
A m eryce w  lecie 1939 r. w Wa­
szyngtonie i Nowym  Jorku, tema 
tem obrad będzie problem  rob  
miodzieży uniwersyteckiej w  akcji 
katolickiej.

Temat poruszony przez ostat­

ni kongres „F ax  Rom ana" budzi 
silny oddźwięk wśród polskiej 
młodzieży. Szczególnie zagadnie­
nie nawiązania ścisłei współpra­
cy pom iędzy robotnikami a m ło­
dzieżą akademicką znajdu je pow  
szechne zrozumienie wśród m ło­
dzieży i napewno niedługo przy­
bierze realne kształty.

osnkowski zadeklarował się za 
Ozonem. Ponadto zaś mówi się, iz 
mowa kielecka jest wyrazem zbli­
żenia międzj marsz. śmigłym-Ry- 
dzem i gen. Sosnkowskim na pła­
szczyźnie .Hilitycznej. Wszystko to 
są oczywiście dość dowolne ko­
mentarze które — zwłaszcza jeśli 
-iiodzi o stosunek gen. Sosnkow­

skiego do Ozonu, wydają się co- 
najmniej przed\ czesne.
Istotnie, komentarze przed­

wczesne, tym niem niej, Ozon 
chętnie przyjąłby słow a gen. So­
snkowskiego na sw ój rachunek.

KLAM KA NIE 
ZAPADŁA

Z m ową gen. Sosnkowskiego 
łączą się dalsze usiłowania zjed ­
noczenia. o których tak tajemni­
czo pisze „K urier P olsk i".

Koła polityczne sądzą* że jesz­
cze „Klamka nie zapadła", że jesz­
cze jest czas, ze kilka najbliższych 
dni przynieść może ważne dtcyzje, 
któie mogłyby inieć ogromny 
wpływ na uczuciowy stosunek naj 
szerszych mas obywateli do pań­
stwa. Tu i ówdzie słychać. żv nie 
zrezygnowane jeszcze z prób ja­
kiejś normalizacji" politycznej, ie 
jakaś akcja jest w toku, że nie zo­
stały zerwane kontakty i rozmowy, 
że nie spalone są mosty.

N iedługo ju ż  prawdopodobnii 
te „jakieś akcje" wydadzą owo 
ce

GZGN I URAIŃCY
Ożywioną akcję prowadzą u - 

grupowania m niejszościow e. Na 
tle tej akcji dziwnie dość w yglą­

da współpraca Ozonu z Ukraiń­
cami Oto jak pisze -.Ulcrainsky 
W isty"..

Centralny Komitet ..Luda" po­
stanowił wziąć udział w wybo­
rach, —  przy czym ustalono, że 
członkowie „UNDa" i OZN. mają 
głosować na wspólnych kandyda­
tów, kandydatur? zas „UNDa"  bę­
dą uzgodnione 7 OZN-etm Takie 
tam*, porozumienie istniało w roku 
li podczas wyborów między 
,.UNDo" a ś. p. BBWk. Przeciwko 
udziałowi. w w? borach głosowali ci 
członkowie Centralnego Komitetu, 
k'órz? ą zgrupował”" przy piSmie 
„Diło". Redaktor .,Diła" p Kedrin 
nie przyjął proponowanego mu 
mandatu do Sejmu. Ogółem prze­
ciwko udziałowi w wyborach do 
Sejmu i Senatu głosowało 8 człon­
ków C. K.
Choć poprzednio pisaliśm y o 

zyskach Ozonu jakie „c ią g n ą ł"  z 
ostatnich wydarzeń, sądzimy, że 
ta akcja m niej mu przysporzy po­
pularności.

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E
CHADECY W „OZONIE" 

Lubelska radl miejska dokonała 
w? borów delegatów uo kolegium wy­
borczego. Ż listy klubu OZN zostali 
wybrani byli człnnk iwie b. Chrześcii. 
D/mokracu: prof. Krzyżanowski ora/ 
inż. Kozłowski.

ZMIANY W ZZZ 
Na ostatnim posiedzeniu Centralne­

go Wydziału ZZZ ustąpił ze stanowi­
ska sekretarza generalnego p. Szurig 
obejmując funkcję wiceprezesa C. V . 
Seki.itarzem generalnym został poseł 
na Se im Śląski Kapuściński.

ISKRA”
PRZEĆ' W ’s|  R * l ,UDOWEMU 
D m -' 3 bi.i. wystosował p. o. pre­

zesa zarządu okręgowego Stronnic­
twa Ludowego w Krakowie p. Witek, 
pismo do prokuratora sądu ikręgow-' - 
g j  w Krakowie z prośbą o wszczęcie 
śledźh p przeciwko niemu z powodu 
zarzutów postawionych orzez agencję 
„Iskra” w biuiety ile artykułowym, w 
artykule p. t. „Z  irada stanu I zakła­
mana propaganda” .

STRON. DEMOKRATYCZNE 
DZIAŁA

Dnia 3 października została powo­
łana do życia komisja organizacyjna 
Okręgu Warszawa Stronnictwa De­
mokratycznego. W  skład Komisji we­
szli przeć tawiciele różnych środowisk 
inteligencji pracującej.

DEPESZE DO KRÓLA BUŁGARII 
Z okazji Święta Narodowego w Buł­

garii, 20-lecia wstąpienia ia tron 
króla Borysa 3 go oraz 30-lecia oro- 
klai i >wan;a nitpodlegiości Bułgarii 
P. Prezydent R. P. pn eslał na ręce 
J. K. M. która Borysa Iii-go telegram 
następującej treści:

„Z okazji radosnej rocznicy, którą 
obchodzi dziś naród bułgarski, proszę 
W. K. Mość o przyjęcie w imieniu mo­
im i narodu polskiego gorąc; ch ,-y- 
razów osobistego szczęścia W. K. Mo­
ści, św ietności panowania i pomyśl­
ności Bułgarii” .

AMBAS A.DOR ANGLII W MSZ 
Następujący podsekretarza stanu w 

MSZ mir.. Arciszewski mrzyjął w dniu 
3 bm. ambasadora WT. Br? tanii sir H. 
W. Kennarda.

PRZEMÓWIENIE 
GEN. SOSNKOWSKIEGO 

Podczas niedzielnych uroczystości 
legionowych w Kielcach, dłuższe prze 
mówienie wygłosi) p. gen. Kaz,mierz 
Sosnkowski. Przemówienie to nosiło 
charakter propagandowy, dot?’czyło 
spraw natury ogólnej.

Można więc przypuszczać, że kur­
sujące od dość dawna pogłoski o 
przejściu du czynnego życia politycz­
nego gen. Sosnkowskiego, zaczynają 
się reahzować.

Co donosi „ N a s z  P rze g ią ć ”
o  z a j ś c i a c h  w a r s z a w s k i c h

Stołeczny żydowsKi „Nasz Prze­
g ląd" w  num erze w torkow ym  z 
dnia 4 b. tn zamieszcza poniższe 
dwie notatki:

R e f o r m a  m i e s z k a n i o w a
na Litwie

KOWNO, 4. 10. W Litwie utworzo­
na zestala specjalna komisja, mająca 
na celu polepszenie warunków miesz­
kaniowych.

Na pierwszym planie prac tej ko­
misji znajduje się sytuacja mieszka­
niowa /oborników rolnych, dla któ­

rych budowane będą domy zbiorowe 
Dla robotników miejskich b da 

buoowam domy 4- i 8-mieszkaniowe 
>raz pojedy. cze doi y rodzinne na 

granu ch nfi asta, odstępowane zeza­
mi rt bot.iikom na własność na wa- 

rimkach długoterminowej spłaty.

OD REDAKCJI

Na zapytania telefoniczne naszy»_ 
czytelników^ w sprawie ostatnich zajść

>n< iimy, że 7- przyczyn od nas n ie ’ 
zależnych pisać o nich nie możemy.

INTERWENCJA W MIN. SPRAW 
WEWNĘTRZNYCH

W  związku z zajściami antyżydow­
skimi na ulicacn Warszawy p Minc- 
btrg interweniował w poniedziałek u 
dyrektora departamentu polityczne­
go Ministerstwa Spraw Wewnet-znych 
p Zj borskitgo.

Władze wydały szereg zarządzeń w 
celu zapobieżenia dals-ym wyklucze­
niom.


